
Komunikaty
Zw iązku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych  
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Przedpłata gazetowa na wrzesień.
P rzed p łata  g a z e to w a  na w r z e s ie ń  p o z o ­

s ta je  n iezm ien io n a ; d o z w o lo n e  jednak są  
popraw ki czy to  w  zw yż  czy w  zn iż . W obec 
te g o  prosim y naszych  Sz. C złonków , którzy- 
by z t e g o  sk orzy sta ć  chcieli, ażeb y  uczynili to
najpóźniej do czwartku, 14 sierpnia
nadsyłając ży czen ia  sw o je  do Biura Z w iązk o­
w e g o  w  P ozn an iu , Stary Rynek 4.

P ó ź n ie jsz e  popraw ki u w zg lęd n io n e  być 
n ie  m ogą.

Związek Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu 

Sekcja Wydawnicza.
Sekr. gen.: Kryg.

Nadzwyczajne Walne Zebranie
Okręgu W ielkopolskiego Związku Zakł. Graf. i  Wyd. 

na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu
o d b ę d z ie  s ię  

w e w torek , dnia 2 6  sierp n ia  1 9 2 4  
po południu o godzinie 3-ej w lokalu związkowym  

w Poznaniu, Stary Rynek 4.
N a  p o r z ą d k u  o b ra d :

1. W y b ó r  n o w eg o  z a rz ą d u .
2. S p ra w y  b ie ż ą c e .
3. W o ln e  g ło sy .

Ze w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p ra w y , s z c z e g ó ln ie , że 
b ie g  in te r e s ó w  o k rę g o w y c h  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  m o ­
cn o  k u la ł ,  u p r a s z a  się  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o n ie z a ­
w o d n e  p rz y b y c ie .

K. Ziętowski, 
sekretarz Okręgu Wielkop.

Refleksje kalkulacyjne.
i i .

W  z w ią z k u  z m o je m i r o z w a ż a n ia m i  p o d  p o w y ż ­
sz y m  n a g łó w k ie m  w  o s ta tn im  n u m e rz e  „ P r z e g lą d u  
G ra f ic z n e g o "  z w ró c iło  s ię  do  m n ie  k i l k u  k o le g b w  
z ż y c z e n ie m  p o d a n ia  p r a k ty c z n y c h  w s k a z ó w e k , n a  
p o d s ta w ie  k tó r y c h  m o ż n a b y  w p ro w a d z ić  je d n o l i tą  
m e to d ę  p r z e p ro w a d z e n ia  s t a ty s ty k  i k a lk u la c j i  w  n a ­
sz y m  za w o d z ie .

C z y n ią c  ty m  ż y c z e n io m  c h ę tn ie  z a d o ść , p o d a ję  
k i l k a  z n a jw a ż n ie js z y c h  s z e m a tó w  do s p o rz ą d z e n ia  
s t a ty s ty k  i k a lk u la c j i ,  z a z n a c z a ją c  p r z y te m , że u w a ­
ż a m  z a  w s k a z a n e  n ie  t r z y m a n ia  s ię  n ie w o ln ic z o  je d ­
n y c h  i ty c h  s a m y c h  m e to d  w e  w s z y s tk ic h  d r u k a r ­
n ia c h .  B y ło b y  r a c z e j  b a rd z o  p o ż ą d a n e m , a b y  k i e ­
ro w n ic y  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d ó w  g r a f ic z n y c h  p r z y ­
s tą p i l i  do  o p r a c o w a n ia  w ła s n y c h  m e to d , z uwzględ­
nieniem  potrzeb i warunków swoich zakładów, b a ­
cz ąc  z a w sz e  n a  to , a b y  o s ta te c z n y m  r e z u l t a t e m  s t a ­
ty s ty k i  b y ł j a s n y  p o g lą d  n a  s to s u n k i  i  w a r u n k i ,  
w  j a k ic h  z a k ła d  p r a c u je .

S z e m a t n r .  1 k s ią ż e c z k a  ro b o c z a  d la  ze c e ró w  
r ę c z n y c h  p rz y  d z ie ła c h  z r u b r y k ą  do o b l ic z e n ia  z a ­
r o b k u  :

Z t r e ś c i  s z e m a tu  p o w y ż sz e g o  w y n ik a ,  że z e c e r  
rę c z n y  N. N. w  ty g o d n iu  46 g o d z in n y m  w y k o n a ł  n a ­
s tę p u ją c e  p ra c e :

w  p r z e c ią g u  31% g o d z in  z ło ży ł 53 569 l i t e r  r ó ż ­
n y c h  s to p n i ,  w  p r z e c ią g u  2% g o d z . z ro b ił  k o r e k tę  d o ­
m o w ą  w ła s n e g o  z e s ta w u , w  p r z e c ią g u  12 g o d z . r o z ­
b ie ra ł  sw ó j z e s ta w , o g ó łe m  46 g o d z in , w  p r z e c ią g u  
k tó r y c h  z ło ży ł z e c e r  p r z e c ię tn ie  1164 l i t e r  n a  g o d z in ę .

W  p o w y ż sz y m  p r z y k ła d z ie  p rz y ję to  z e s ta w  n ie -  
re g le to w a n y , w e d łu g  m a n u s k r y t u  p is a n e g o  rę c z n ie ; 
ś r e d n io  c z y te ln e g o .

Z ro z u m ia łe m  b ę d z ie , że e fe k t p r a c y  te g o  sa m e g o  
z e c e ra  w y k o n u ją c e g o  z e s ta w  z m a n u s k r y t u  n ie c z y -

Organ Związku Zakładów Graficznych i wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



Szemat Nr. 1. Książka robocza dla składaczy ręcznych.

Nazwisko składacza: N. N. Tydzień od 12. 7. do 18. 7. 24.
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Obliczenie zarobku:
Zarobek s ta ły : pełen tydzień — 46 godzin a 0.86 zł. 39.56

.- nadgodzin a .............................  „ .................
Zgodność poświadcza: N. N.

(Oddziałowy)

Szemat Nr. 2.
Nazwisko składacza J. F.

Odchodzi : zł. 39.56
Kasa chor. 1.11 Znaczek ubezp. 0.60 razem 1.71

pozostaje do wypłacenia zł. 57.85
Książeczka robocza dla składaczy maszynowych.

Nr. maszyny ........... 1..........  Tydzień od 7. 3. do 13. 3. 24
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Szemat nr. 3.

Nazwisko drukarza: W . M.

Książka robocza dla drukarzy.

Maszyna nr. 1.

Zgodność poświadcza N. N. (Oddziałowy).

Tydzień od 27. III. do 1. IV. 1924
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Gebriider Smidt
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NB. Każdą formę należy zapisać z osobna. Razem 16510 |27J/2 IV, -16 ] V, Vs 46 -
U w a g i :  Postój maszyny z powodu defektu przy 

motorze.

telnego, zestaw  reg le tow ańy  i k ilk ak ro tn ie  m iesza­
ny, będzie zupełn ie innym .

Od k ilk u  la t weszło w zwyczaj doliczenie za re- 
g letow anie 10% kosztów  zestaw u. Czy ta  s taw k a  od­
pow iada is to tn y m  kosztom , należy  stw ierdzić  droga 
sum iennych  badań.

przeciętnie dziennie 2751 druków (biorąc za podstawę 6 dni.) 
na godzinę 1031 druków biorąc za podstawę efektywny ruch maszyny.)

Zgodność powyższego 
wyszczególnienia potwierdzam 

Oddziałowy: N. N.

T ak sam o m usim y  pozostaw ić p ilnym  obser­
w acjom  stw ierdzenie czasu potrzebnego na łam anie 
a rk u szy  poszczególnych typów.

D la zecerów m aszynow ych podaję szem at nr. 2. 
Szem at ten, zaprow adzony w w iększych zakładach , 
okazał się bardzo prak tycznym , co nie znaczy jed ­
nakże, aby nie m ógł być ulepszonym .



W  k a ż d y m  ra z ie  p rz y  s to s o w a n iu  ta k ie g o ,  lu b  
in n e g o  sp o s o b u  n o to w a n ia  s p r a w n o ś c i  z e c e ra  w zg l. 
m a s z y n y , n a le ż y  p i ln ie  p r z e s t r z e g a ć  ś c is ło ś c i  i s u ­
m ie n n o ś c i  c z y n io n y c h  z a p is k ó w , m a ją , o n e  b o w ie m  
d a ć  p o d s ta w ę  do u s t a l e n i a  k o s z tó w  z e s ta w u  m a s z y -  
n  ow ego . ,

W e d łu g  p r z y k ła d u  w  p o w y ż sz y m  s z e m a c ie  p r z y ­
to c z o n e g o  z e c e r  m a s z y n o w y  s k ła d a ł  35 g o d z in  z e s ta w  
g ła d k i ,  11 g o d z in  za ś  z u ż y ł n a  cz y sz c z e n ie  m a s z y n y  
i r o b ie n ie  k o r e k t .  P r z e l ic z a ją c  w y k o n a n y  z e s ta w  
p rz e z  4-6 g o d z in  ty g o d n ia ,  o s ię g n ie m y  ja k o  p r z e c ię tn ą  
w y d a jn o ś ć  4590 l i t e r  n a  g o d z in ę .

P rz e c h o d z ą c  z k o le i  do  s a l i  m a s z y n  p ła s k ic h  p o ­
d a ję  p o n iż e j s z e m a t  n r .  3.

Z a p is k i  p o c z y n io n e  w  ty m  s z e m a c ie  p r z e d s ta ­
w ia j ą  n ie k o rz y s tn y  ty d z ie ń  d la  p r o d u k ty w n o ś c j  o d ­
n o śn e j m a s z y n y  s k u tk i e m  ta k ie g o  z b ie g u  o k o lic z ­
n o śc i, że d r u k a r z  z m u s z o n y  b y ł p o ś w ię c ić  aż  30 g o ­
d z in  n a  d o k ła d n e  p r z y r z ą d z a n ie  fo rm  s te re o ty p i j -  
n y c h  itd .,  a  ty lk o  16 g o d z in  m ó g ł p o d tr z y m a ć  s w o ją  
m a s z y n ę  w  r u c h u ,  p o d c z a s  k ie d y  k o le g a  je g o , m a ją c  
z n a c z n ie  ła tw ie js z e  fo rm y  do  p r z y r z ą d z e n ia ,  o s ię g n ą ł  
p r o d u k c ję  o w ie le  w ię k s z ą .  J e ż e li  c h o d z i o s tw ie r ­
d z e n ie  p rz e c ię tn e j  w y d a jn o ś c i  je d n e j  m a s z y n y  n a  
g o d z in ę  w  z a k ła d z ie  p r a c u ją c y m  z k i lk u  lu b  k i l k u n a ­
s tu  m a s z y n a m i,  m u s im y  r e je s t r o w a ć  w  k s ią ż c e  s t a ty ­
s ty c z n e j w y d a jn o ś ć  w s z y s tk ic h  m a s z y n  a  po  je j  ze- 
s u m o w a n iu  w y p o ś ro d k o w a ć  p r z e c ię tn ą ,  w  sp o só b  
n . p . n a s tę p u ją c y :

Tydzień od 27. 3. do 1. 4. 1924:
d n ia  27. 3. n a  m a s z y n ie  n r .  1 w y k o n a n o  2751 d r u k ó w  

„ ,, ,, , 2 „ 3986 „
„ 3 „ 5750 „
„ 4  „ 6025

,, ,, ,, 5 , ^ 5 0 0 ^ ^

o g ó łe m  d n ia  27. 3. 1924 r .  w y k o n a n o  23012 d r u k ó w

d n ia  28. 3. z a n o to w a l iś m y  p ro d u k c ję  24200 d r u k ó w  
„ 29. 3. „ „ 19560 „
„ 30. 3. „ „ 21000
„ 31. 3. „ „ 17800 „
„ L  4. „ „ 16550

o g ó łe m  n a  5 m a s z y n a c h  w  6 d n ia c h  
ty g o d n ia  w y k o n a n o 122122 d r u k ó w

p o d z ie lo n e  p rz e z  6 d n i  — , d z ie n n ie  
p r z e c ię tn ie  20353 „

p o d z ie lo n e  n a s tę p n ie  p rz e z  5 m a s z y n  —  4070 a r k u s z y  
w  d z ie n n e j  p r o d u k c j i  je d n e j  m a s z y n y  w  p o w y ż e j 
p rz y to c z o n y m  ty g o d n iu .

W  k s ią ż c e  s ta ty s ty c z n e j  p ro w a d z ić  s ię  z a le c a  p o ­
d o b n ie  j a k  w  k s ią ż c e  ro b o c z e j o so b n e  r u b r y k i  n a  
p r z y r z ą d ,  n a  ż m u d y  k o n ie c z n e  i n a  i s t o tn ą  e f e k ty w n ą  
c z y n n o ść  m a s z y n y .

N o ta tk i  ta k ie ,  lu b  ty m  p o d o b n e , p ro w a d z o n e  
p rz e z  o k re s  s z e re g u  m ie s ię c y , d a ć  m o g ą  d o p ie ro  
i s to tn y  p o g lą d  n a  s t a n  r z e c z y  w  s a l i  m a s z y n , n a  p o d ­
s ta w ie  k tó re g o  b ę d z ie  m o ż n a  n a s tę p n ie  u s ta l i ć  k o s z t  
1000 d ru k ó w , w z g l. g o d z in y  p o s to ju  i  p r z y r z ą d u  m a ­
sz y n y .

D la  d ru k ó w  a k c y d e n s o w y c h  p o d a ję  s z e m a t  s p e ­
c ja ln y ,  k tó r y  s k o n s t r u o w a n y  m o ż liw ie  j a k  n a j p r o ­
ś c ie j ,  w ę d r o w a ć  m a  o d  z e c e rn i  p rz e z  s a lę  m a s z y n  aż  
do in t r o l i g a to r n i ,  a  k a ż d y  z o d n o ś n y c h  p r a c o w n ik ó w , 
p o d  k o n t r o lą  o d d z ia ło w y c h  i s u p e r k o n t r o lą  f a k to r a ,  
n o tu j ą  z u ż y ty  cz as  n a  w y k o n a n ie  o d n o ś n e j p ra c y .

ZUZYTO MATERJAŁU:

T y lk o  b a rd z o  d o k ła d n e  n o t a t k i  w  p o w y ż sz y m  
s z e m a c ie  i ś c is ła  k o n t r o la  ty c h ż e , u m o ż l iw ią  p o  u p ły ­
w ie  d łu ż sz e g o  c z a s o k re s u  w y tr w a łe j  p r a c y  w y p o ś ro d -  
k o w a n ie  p r z e c ię tn y c h  te r m in ó w  n a  w y k o n a n ie  c z y n ­
n o ś c i  s z e m a te m  ty m  o b ję ty c h .

Franciszek K usz.
(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)

Pomyłka z pomyłek.
Z ro z u m ia łe  j e s t  d ą ż e n ie  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  do  

p o p r a w y  sw e g o  b y tu .  D ą ż e n ie  to  je d n a k  m u s i  p o ­
p rz e d z a ć , a lb o  p r z y n a jm n ie j  iś ć  r ó w n o le g le  z r o z ­
p a t r z e n ie m  s y tu a c j i ,  od  k tó r e j  z a le ż y  s tw o rz e n ie  
le p sz e j e g z y s te n c ji .  J e ś l i  c h o d z i o d ą ż e n ie  je d n o s tk i ,  
j a s n e m  je s t ,  że p ie rw s z y m  w a r u n k ie m  p o w o d z e n ia  
w  ż y c iu  tw o r z y  je j  z d o ln o ś ć  i  u ż y te c z n o ś ć . T o te ż  
lu d z ie  o c h a r a k te r z e  z d e c y d o w a n y m  i s i ln e j  w o li  p r ę ­
d ze j cz y  p ó ź n ie j u w ie ń c z ą  sw ó j t r u d  ż y c io w y  z d o b y ­
c ie m  le p sz e g o  b y tu .  I le  je d n a k  w ło ż y l i w  to  sw e j 
p r a c y ,  i le  m o z o łu , i le  ro z tr o p n o ś c i ,  p o ś w ię c e n ia  w o l­
n e g o  c z a s u  n a d  d o s k o n a le n ie m  s ię , w y z b y c ia  s ię  za -

Szemat nr. 4. Druki akcydensowe.
D. - A Nr., zamówienia ..................... z dnia

Zamawiający

Rodzaj zamówienia i dokładny opis tegoż:

Nakład ...........................  Format ........................................................  Stron
Karton 1 ........... .........................
Papier )
Kolor druku .........................................................................................................................................
K o r e k t ą  p o s ł a ć  do ...................................................................................................................
K o r e k t ą  p o s ł a n o  dnia ...............................  o d e b r a n o  dnia

Uw agi: ................................................. ...............................................................................................

Dostawa w dniu: ......................................................................................................
Zecernia:
Układ — zecer ..................................  zwykł.

godz. po zł. razem zł.

„ „ ..........  5 0 /0 nadgodz.
................................... 100%

Rozbiórka „ .................. .............................................
Łamanie „ ..........................................................
Korekta I „
Korekta II „ .............................................................
Stereotypja:
Wybicie matryc .
Odlew i obróbka
Zużyto matryc
Sala maszyn:
Zakliniał i przyrządzał maszynista .
Druk na maszynie Nr. . ..

Papier: gatunek .........................................................
*7(0 ark. == kg., a ........................... zł.

Wydano ark. ......... czyli . .. kg. p o ............  zł.
Okładka : papier .

0/0t ark. =  kg., cena a zł. 
Wydano ark. czyli kg. po zł.
Introligatornia:
Krajanie
Falcowanie
Szycie

Numerowanie ....................................

Szpilkowanie .
Kolacjonowanie
Cięcie
Broszurowanie %o ark.
Pakowanie
Materjał według niżej podanego zestawienia 
R óżne:
..;....................................... ............ ...... ...... ................... %o

1

Razem

Uwagi ogólne:



b a w y  i p rz y je m n o ś c i ,  n im  z d o b y li to , do  czego  d ą ­
ż y li, —  m o g ą  o c e n ić  ty lk o  o n i s a m i.  T ego  n ie  d a  s ię  
p o d c ią g n ą ć  poci ż a d e n  s t r y c h u le c  „ ta r y f y  m in i m a l ­
n e j"  n i  „ o ś m io g o d z in n e g o  d n ia  p ra c y " .

J e d n o  ty lk o  s tw ie rd z ić  m o ż n a  n a  p o d s ta w ie  t a ­
k ie g o  d o ś w ia d c z e n ia  ży c io w eg o , że w a r to ś ć  p r a c y  t a ­
k ie j  j e d n o s tk i  z n a c z n ie  w z r o s ła  —  i r e z u l t a t e m  — 
le p s z y  b y t.

K to  te g o  n ie  d o ś w ia d c z y ł s a rn  n a  so b ie , n ie c h  
c z y ta  ż y c io ry s y  s ła w n y c h  lu d z i,  a  p r z e k o n a  s ię  o te j 
p ra w d z ie .

T o s a m o  ty c z y  s ię , je ś l i  c h o d z i o p o le p s z e n ie  b y ­
t u  p e w n e g o  o d ła m u  p r a c o w n ik ó w  łu b  w o g ó le  d o b ro ­
b y tu  p r a c o w n ik ó w . N ie z a d o w o le n ie  z z a ro b k ó w  
w s k a z u je ,  że  u z n a je m y  c e n y  a r ty k u łó w  p o tr z e b n y c h  
do ż y c ia  z a  w y s o k ie .  A le  o d w ro tn ie  c e n y  te  k s z t a ł t u ­
j ą  s ię  o d  k o s z tó w  ic h  w y tw ó rc z o ś c i.  D la te g o  te ż  
N ie m c y , u t r a c iw s z y  d o g o d n e  i z a g w a r a n to w a n e  r y n ­
k i  z b y tu , p o s ta n o w il i  zd o b y ć  je  n iż s z e m i c e n a m i 
s w y c h  w y ro b ó w  i s ta ć  s ię  z d o ln y m i k o n k u r e n ta m i .  
Z n ie ś l i  o ś m io g o d z in n y  d z ie ń  p ra c y , z a g r a ż a ją c  b e z ­
ro b o c ie m  p rz e m y s ło w i z a g ra n ic z n e m u . T a m  n ik t  n ie  
u w a ż a  te g o  z a  „ z a m a c h  k a p i t a l i s tó w  n a  p r a w a  r o ­
b o tn ic z e " ,  g d y ż  N ie m c y  s ą  r e p u b l ik ą  s o c ja l is ty c z n ą  
i in ic ja to r z y  r z e k o m e g o  „ z a m a c h u "  s ą  ró w n o c z e ś n ie  
m a n d a ta r j u s z a m i  zw . ro b o tn ic z y c h . Z n ie s ie n ie  o ś m io ­
g o d z in n e g o  d n ia  p r a c y  w  N ie m c z e c h  j e s t  w a lk ą  k a p i ­
ta łu ,  a le  n ie  w a lk ą  k a p i t a ł u  p rz e c iw  r o b o tn ik o m , lecz  
s k u p ie n ie m  k a p i t a ł u  p r a c y  z k a p i ta ł e m  p r z e m y s ło ­
w y m  przeciw robotnikom c a łe g o  ś w ia ta ,  a  w  p ie r w ­
s z y m  rz ę d z ie  p rz e c iw  r o b o tn ik o m  k r a jó w  p r z e m y s ło ­
w o  s ła b y m , b y  n ie  d o p u ś c ić  do  s tw o r z e n ia  i r o z w i­
n ię c ia  s ię  p r a c y  i z a ro b k ó w  p r a c o w n i k ó w . n ie n ie -  
m ie c k ic h .  T a  w s p ó ln a  m o b i l iz a c ja  p r a c y  i k a p i t a ł u  
n ie m ie c k ie g o  p rz e c iw  w s z y s tk im , o d b iła  s ię  g ło ś n e m  
e c h e m  n a  K o n fe re n c j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  B i u r a  P r a ­
cy  w  G e n e w ie , g d z ie  m a n d a ta r j u s z  s o c ja l iz m u  n ie ­
m ie c k ie g o  w  fo rm ie  w y k rę tn e j  s tw ie rd z i ł  k o n ie c z n o ś ć  
n ie s to s o w a n ia  w  N ie m c z e c h  o ś m io g o d z in n e g o  d n ia  
p ra c y .  I s ta n o w is k o  to  s a n k c jo n o w a ły  z w ią z k i z a ­
w o d o w e .

J a s k r a w y m  p r z y k ła d e m  te j n ie m ie c k ie j  w a lk i  
k a p i ta l is ty c z n o - p ra c o w n ic z e j  j e s t  Ś lą s k .  P o d c z a s  g d y  
g ó r n ik  p o ls k i  p r a c o w a ł  8 g o d z in  d z ie n n ie ,  je g o  to ­
w a r z y s z  n a  Ś lą s k u  n ie m ie c k im  p r a c o w a ł  10 g o d z in  
b ez  z n a k u  o b u rz e n ia ,  ś m ie ją c  s ię  w  k u ła k ,  że' w y ­
g ło d z i P o la k a .  W ę g ie l  n ie m ie c k i  ja k o  ta ń s z y  m ia ł  
z b y t, a  k o p a ln ie  ś lą s k ie  m u s i a ły  o g ra n ic z a ć  je szc ze  
b a r d z ie j  p ra c ę  z b r a k u  z a m ó w ie ń . N a w e t  z d o b y ty  
w ło s k i  r y n e k  z b y tu  s ta ł  s ię  z a g ro ż o n y m  ze w z g lę d u  
n a  k o n k u r e n c ję  n ie m ie c k ą .  A b y  u n ik n ą ć  k a ta s t ro f y ,  
z a p ro w a d z o n o  i w  n a s z y c h  k o p a ln ia c h  te n  s a m  czas 
p r a c y  j a k  n a  Ś lą s k u  n ie m ie c k im , a le  w odpowiedzi 
na to g ó rn ic y  z g o d z ili  s ię  n a  20% zniżkę płacy.

N ie m a  b o d a j p r z e j r z y s te j  g ry , d o b itn ie js z e g o  d o ­
w o d u  w a lk i  p r a c y  n ie m ie c k ie j  p rz e c iw  ro b o tn ik o m  
p o ls k im , j a k  d o w ó d  p o w y ższ y .

C zy w ię c  c h o d z i o p o w o d z e n ie  je d n o s tk i ,  czy  te ż  
p o le p s z e n ia  d o li o g ó łu , z a w sz e  je d y n ą  ty lk o  d ro g ą  
p r o w a d z ą c ą  do  c e lu  —  to  p r a c a .

T e o r ja  o śm io g o d z in n e g o  d n ia  p r a c y  n ie  w y t r z y ­
m u je  p ró b y  ż y c ia . T e o r ja  ja k o  t a k a  m u s i  b y ć  o p a r ­
t ą  n a  p e w n e j p o d s ta w ie .  J a k a ż  j e s t  p o d s ta w a  r e a ln a  
te o r j i  o śm io g o d z in n e g o  d n ia  p r a c y ?  ja k ie j  m ia r y  k r y ­
ty c z n e j s to s o w a ć  t u t a j ?

P rz e d  w o jn ą  n a jg ło ś n ie j  k rz y c z a ł  o o ś m io g o d z in ­
n y m  d n iu  ro b o c z y m  s o c ja l iz m  n ie m ie c k i ,  a  g d y  d o ­
p ią ł  c e lu , g d y  w p ły w a m i s w e m i z a sz c z e p ił  po  śwlie- 
c ie  s w ą  te o r ję ,  s o c ja l iz m  n ie m ie c k i  w  sp o só b  p o d ­
s tę p n y  z d r a d z a  p r a c o w n ik ó w  c a łe g o  ś w ia ta ,  k i e r u ­

ją c  s ię  w ła s n y m , e g o is ty c z n y m  in te r e s e m  r o b ie n ie m  
k o n k u r e n c j i  p r a c y  in n y m  k r a jo m .  •

T o  też , j a k  p r ę d k o  go  z a p ro w a d z o n o , t a k  te ż  i 
z l ik w id o w a n o  go . W e  F r a n c j i  w y ję to  z p o d  o b o w ią ­
z y w a n ia  t a k ie j  u s ta w y  m a r y n a r k ę  h a n d lo w ą  i p r a ­
c o w n ik ó w  k o le jo w y c h . P o d o b n ie  w  B e lg ji  i w  L u k -  
s e m b u rg j i .  W  S z w a jc a r j i  r a d a  z w ią z k o w a  z e z w a la  
n a  52 g o d z in y  p ra c y , w  H o la ń d j i  w o ln o  d z ie n n ie  p r a ­
c o w a ć  l'A  g o d z . d łu ż e j,  w  S z w e c ji n ie  w o ln o  p r z e k ro ­
czyć 9 g o d z in  d z ie n n ie , w  F in l a n d j i  u s t a w a  j e s t  b a r ­
dzo  o g ra n ic z o n a .  C z e c h o s ło w a c ja  p o s ia d a  56 godz. 
ty d z ie ń  p ra c y . W  J u g o s ła w ji  d z ie ń  m o że  b y ć  p r z e ­
d łu ż o n y  o d w ie  g o d z in y , o ile  ro b o tn ik ó w  z a k ła ­
d ó w  n a  to  s ię  zg o d z i. W e  W ło sz e c h  w o ln o  p ra c o w a ć  
p o n a d  8 g o d z in , a  w  A n g lj i  i w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h , k tó r e  s ta n o w ią  id e a ł  te n d e n c y j  so c ja ln y c h , 
u s ta w o w a  in g e r e n c ja  p r a w ie  że n ie  w c h o d z i w  r a c h u ­
bę. J e d y n ie  R o s ja  s i ln ie  o g r a n ic z y ła  n ie d o p u s z c z a l­
n o ść  d łu ż sz e g o  d n ia  p ra c y .

A więc Rosja, kraj o najniższej kulturze, o naj­
większej nędzy, ma być dla nas wzorem i przykła­
dem?...

W  n r .  7 p is z ą  „ W ia d o m o ś c i G ra f ic z n e " , o rg a n  
Z w ią z k u  D ru k a rz y ,  w y c h o d z ą c y  w  W a rs z a w ie ,  
u w a g i ,  k tó r e  n a  t le  p o ło ż e n ia  j a k ie  p o w y że j s k r e ś l i ­
l iś m y , d z iw n e  r z u c a j ą  ś w ia t ło .  W  a r ty k u l e  n a ­
p is a n y m  z r a c j i  o d b y ć  s ię  m a ją c e g o  V I-g o  Z ja z d u  
D r u k a r z y  w  P o lsc e , c z y ta m y  ta m :

„ T a m " , w  s fe rz e  w p ły w ó w  „ z ło te g o  c ie lc a "  n ie m a  
b r a t a  a n i  s w a ta ,  n ie m a  P o la k ó w , a n i  ż y d ó w  lu b  T u r ­
k ó w , s ą  ty lk o  „ m ię d z y n a ro d o w i p rz e m y s ło w c y " , k tó ­
r z y  s to s o w n ie  do sw o ic h  ce ló w , u ż y w a ją  h a s e ł :  „B óg  
i O jc z y z n a " , o g łu p ia ją c  n ie m i je szc ze  n a iw n y c h  r o ­
b o tn ik ó w " .

Z d a n ie  ta k ie  m o g ło  z ro d z ić  s ię  ty lk o  z p o m y łe k , 
z n ie z n a jo m o ś c i  te g o , co s ię  w o k ó ł d z ie je . N ie  „ m ię ­
d z y n a ro d o w i p rz e m y s ło w c y "  w a lc z ą  p rz e c iw  p r a ­
c o w n ik o m , lecz  s o c ja l i s ty c z n a  r e p u b l ik a  n ie m ie c k a ,  
w  s k u p ie n iu  p r a c o w n ik ó w  z p rz e m y s ło w c a m i w a lc z y  
p rz e c iw  p r a c o w n ik o m  c a łe g o  ś w ia ta ,  a  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  p rz e c iw  p r a c o w n ik o m  s ą s ie d n ie j  P o ls k i ,

P r a w d z iw ie  p o ls k ie  n a z w is k o  a u t o r a  a r ty k u ł u  
w  „ W ia d o m o ś c ia c h  G ra f ic z n y c h "  (A. H a r le n d e r ) ,  d a je  
te ż  coś do m y ś le n ia .  S-Ł

Z chwili bieżącej.

Sprostowanie. O d f i rm y  „ P a p ie r o d r u k " ,  d a w n .
D. G o ld b e rg  n a s t .  o t r z y m a l iś m y  n a s tę p u ją c e  s p r o s to ­
w a n ie :

Z a  „ I n f o rm a to r e m " ,  o r g a n e m  Z w ią z k u  D ru k a rz y ,  
u m ie s z c z o n o  w  n u m e rz e  30 p o c z y tn e g o  p is m a  W . P a ­
n ó w  ró w n ie ż  n o ta tk ę ,  ja k o b y  żyd- C o h n  b y ł w ła ś c i ­
c ie le m  n a s z e j  f irm y . N o ta tk a  t a  je s t  o cz y w iśc ie  
z w y k ły m  w y m y s łe m . P r a w d ą  n a to m ia s t  je s t ,  co p o ­
ś w ia d c z y ć  m o ż e m y  w  m ie js c e  p rz y s ię g i ,  że od  d n ia  
16 c z e rw c a  1922 r . n ie  z n a jd u je  się  w  f i rm ie  a n i  j e ­
d e n  g ro sz  ż y d o w sk ie g o  k a p i ta łu .  W ła ś c ic ie le m  f i r ­
m y  b y ł c h r z e ś c i ja n in - p o la k  p. J u l ju s z  W e r m iń s k i  
z m . Ł o d z i, a  p o  ś m ie r c i  te g o ż  p rz e ję l i  f irm ę  p o d  
n a z w ą  „ P a p ie r o d r u k "  T. z o. p. n iż e j p o d p is a n i .

Z a ra z e m  z a z n a c z a m y  u p r z e jm ie ,  że R e d a k c ja  
„ I n f o r m a to r a "  p r z y r z e k ła  u m ie ś c ić  o d p o w ie d n ie
s p r o s to w a n ie .

U p ra s z a m y  w o b e c  te g o  o u m ie s z c z e n ie  w  n a ­
s tę p n y m  n u m e rz e  o d p o w ie d n ie g o  s p r o s to w a n ia  i  p o ­
z o s ta je m y  z p o w a ż a n ie m

Papierodruk T. z  o. p 
B i a ł e c k a .  K.  J  a  c o b.



PRZEGLĄD PflPIERniCZy
t

Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Bibljografja.

O „Przewodniku Bibliograficznym11 
Władysława Wisłockiego.

Przed, p ó l w iek iem  niieraał, dnia, 1 lipca 1-878 r.. ukazał 
się w  K-rafcoiwiiię p ie rw szy  m uraer „P rzew odn ika Biblj-o,gra­
ficznego". Miiaij to-być, w edle słów  ty tu łu , „nffisięioziuik d la  
wydarw-eów. księgarzy,, antykiw arzów . j-akoteż czy ta jących  i 
k u p u ją cy c h  książk i". Jako, w y d aw ca i. re d a k to r  odpowie- 
dżii-almy, -podpisał pismo- d®. W ładysław" W isłocki. Był on 
także j-eig-o- założycielem .

Sk-rommi-ei. bez żadnych , izapowdieidżii. b-e.z s ło w a  -wstępne­
go n,a. wiat,, .przystąpił re d a k to r  od razu  d-o- rzeczy. P-o-d h a ­
słem. „Nowe- k siążk i"  ze b ra ł i w  -szyku allifab,etycznym zesta­
w ił cizytcłniiikowi- na jnow sze  w ydaw nictw a,, k tó re  u k aza ły  
s-ię świeżo- ma. rynlku k s ię g a rsk im  po lsk im . N azw isko aiuto- 
rai. dokładny, ty tu ł  dzieła , m ie jsce  i ro k  w ydan ia , nak ład ca , 
drukaaiiiia. fo rm at, iloisć stawnie, -cena-.— oto szczegóły, k tó ­
re sk ła d a ły  się n a  pippaióowianie- -bilhljógrajfilGzmie ..każdego- d-ru- 
k-u, Obok k s ią że k  po lsk ich  uw zg lędn ił t-afcże oibce. z a g ra ­
niczne.. -odnoszące -się do- P o lsk i. N ie p o m in ą ł czasopism  
w ażn iejszych , -jak „Biblj-otek® W arszaw ska", „A teneum ", 
„N iw a", „ P rzew o d n ik  N aukow y i  L-iiferaickdi", p o d a jąc  treść 
najnow szych zeszytów. Z am ykały  nium er ogłoszenia n a ­
k ładców  i księgarzy . ja k : Żup-ańiskiiego- w  Poiznaintu, W ł, L. 
Anicz-y.oa lwi 'Kraiktoiwi-e. G ebethnera, iii W-oiiff-a w  W arszaw ie, 
Zawadzkiego- w W ilnie .

Nume-i’ d ru g i, sierpnie, wy, sp raw ił praiwdlzdiwą nii.esp-o-- 
dz.iamkę W szystkim  m iło śn ik o m  dalwnych książek , -z-wł-asz- 
cza- z aś zmamić om  najp ierw Szych  piall-eiotypów poJfflEoh. B y­
ła  tam  mianowicie- -wiadomość, że- je s t  do nabycia, rzadkość 
n iezw yk ła : „Żywot Jezuisa. C hrystusa,", przełożony  pnzez 
Bałtazaira, Oipecia. „w ni-eiznaneim. diotychiCiz.ais w ydan iu , clru- 
koiw-amiem- w. iKrak.oiwie ,11. 1522- n a k ła d e m  Jana. HaUflięi î. pnzieiz 
Fłorjąma, Ungł-eir-ai a. Ja n a  Satnd-e.ckiegoi, w  4-ce. !ite i||m i. goc- 
■kiemi..." P o tem  n as tęp o w a ł d o k ła d n y  ty tu ł te j n a d e r  rz-aid- 
kieij k sięg i, „n ieznane! d o ty ch czas n ikom u , k tó re j niiie- p o ­
s ia d a  żadna, -jeszcze bibljoitelka".

W  końcowej- uw adze hibljografiicznej s tw ie rd z ił r e d a k ­
tor,, ż-e je s t  toi jnż d ru g ie  a  kolei- w y d an ie  „Żyw ota", różn ią­
ce się  znaicizniie- od1 iwydamia- wi-etorowiegtói. i. dom yślał. si-ę ż-e 
pierw szai edycja,, zag in iona , ..wyszła: praw dopodobni©  in. 15-17 
lub  1518, t. j. z a ż y c ia  lub ziairalz, po- śmiemcSi kró lew ny  Eilźibite- 
ty “. W -spomnialny egzem plarz  (jak  doiwd-adnijem-y się  z ze­
szy tu  październikow ego,, sta. 59) n ab y ł dr. Fr-amciiisiz-ek No­
w akow ski; dla. bilMijptekli hm. Brainieiki-ch w S u ch ej.

Na. końcu, ro k u  -przydano- k a r tę  ty tu ło w ą  „Pnze-wodnii- 
k a “, tudz ież  skoroiwi-dlz abeioadłowy au torów , w ydaw ców , 
tłum aczów ', redak to rów , jakote-ż piism •zbiorowych i, bez­
im iennych.

Tymsaimym try b e m  opracow yw ano -lata nas tępne . W  ro ­
k u  188-2 przybyła. „Kronika, bibijiograffdiaznai". k tó rą  re d a k c ja  
w prow adziła . n ie  podiniosząc .zupełnie ceny prenium eracyj- 
n-ej. Kronika- -ożywi-ła, -ogromnie ła m y  p-ismai, była. bow iem  
praw dziw ą, k o p a ln ią  w iadom ości o tern,, c,o, się dz ia ło  w 
świeci© ksiiążlki,, co m ogło  zająć ni-etylko .zawodowych bi- 
bljo-grafów, a,le także- szersze  s te ry  sipiołe-czieństwai. P rzyno­
s iła  ,o,na. w iadom ości. z d-zi-eidizdiny ksi-ęg-oizmiaiwistwa, biibljote- 
kainstwa. a rch iw is ty k i, k sięgarstw a. i, antykwiairstwa, d r u ­
karstw a , i  czy te ln ic tw a; daw ała, sipraiwioizdania iz dzia ła lno- 
ści tioiwarziylstw naukow ych . imfoirmoiwałai -o now ych  n ab y ­
tk a c h  biMijiotek połiski-ch, zwłaszcza- B ib lio tek i Jagieifloń- 
skiej, o po lonicach zag ran icą , o k s ią żk a ch  zabronionych , o 
w ystaw ach  d ru k a rsk ic h  i t. d.

Nie ogram i.ciz:a,l się ws-zakże re d a k to r  do  noli-. w yłączn ie 
ty lk o  k ro n ik arza , rejestru jącego- f-akity za-uwiaż-one; był także

■krytykilem: pomieszczał recenzje najważniejszych wyda­
wnictw: z zakresu Ikisiięgoiznaiwstwai, baczną .zwracając uwa­
gę na. ka-taillbgi rękopisów, inkunabułów, rzadkich druków, 
n-a maiteirjały do, dlzffiijóiw -drukarstwa i  ksiięgarstw-a potekae- 
go. Ciesizył się szczerz© każdą nową tosięga-mią, kaiż-dą no­
wą biiMj.oteką, donosił pilnie o pojawieniu siię rzadkiego 
diruku lub .ręfcopilsiu, izachę.call do, kupna, łie.cz troisz,cizył się 
równociz-eśniie. alby jaka, -cenina księga, prz.ez pnz.yipadefc łub 
szallbłie,listwo, nie dostała- siię.- w- ręice zgoła ńi-epoiwptene; ja ­
koż w jednym z numerów ostrzega publicznie przed podstę­
pami chytrych amitykwainzy żydiowskiiahi. którzy naich.odzą 
-prowincj-onałne zbiory k-laiszł-orne ł  prywatne, a powołując 
się n-a. r-z.efcomie upioważmiieme- Akademjii Umiejętności, Bi- 
Mijofeki- JatdejHwp K &i'. czy Zakładu Narodowego im, Osso­
lińskich do kupowania, dla, niiic-h -starych rękopisów,, d ru ­
ków, dokumentów i t. p., wyłudzają u łatwowiernych za 
bezcen bardzo ko-szt-owne- przedmioty (1882, str. 13).

Beiz -przesady można powiedzieć, że nie było u n-as w 
ś-wiec-iie książki ważnie-jisz-ego zdarzenia, o którem-by zapo­
biegliwy redaktor niie uwiadomił swego czytelnika,.

Pi-simio ro.zwijaiło się i, doskonaliło .,z każdym rokiem, 
zd-obywając sobie wkrótce powszechne a dobrze zasłużone 
uznanie. Cizymiło zadość dawno -o-dezuwanej potrzebie. Po- 
wsta.tp w chwili, gdy „BiiMjograifja Poteka" Estreichera, za­
częła dopiero' stoipniowo- się ukazywać, a o świeżych wyda­
wnictwach. id-owiiaidywano, się tyJko przygodnie z p-i-sm nau­
kowych, beletrystycznych i codziennych.

Wisłocki wziął ma. -się dobrowolnie trud  i obowiąz-ek 
systema.tyiczn-ego, Uiwiia-da-mianiia pubWcizno-ści o- ruchu wy- 
daiwniiic-zym •poks.ki.m i- pełnił to, mozolne zadanie pilnie i 
wytrwale, przieiz. ćwierć w-i-efcu niemal, dio chwiild, agonu; in- 
formow-al swych cizyteilndków wsziechis-taionn-ie i, umiejętnie, 
dokładnie- di p-ewmiiie; mi-e Sz-cizędiził trudu i zabiiegów, aby re- 
j-eistraicjia. biblj-ograifi.c-zna „P-rzewodniik-a" była jak najpeł­
niejsza. Jeżeli: misa osiągnął pod. tym względem doskonaiś-cii, 
t-o. zaprawdę, niie re-daktoira w- tem wiima, al-e wairunk-ów, 
wśród1 których piraicowaił. nie- mia.j-ąic bezpośredniej, swobod­
nej styczności- -z produkcją piśmienniczą imny-ch dzielnic 
p.oiiskiichi, oddzielonych kordonami granlicizemi

Był niie- tylko -redaktoriem. ailę — początk-ow-o — i. na- 
k-laidcą. pisma,. Obo-k redaikcyjnyioh kłopotów były zapewne 
na-e.raz truidności: fińamisioiwieL Żwłaisz-oza, że prenumeratorzy 
jak -zwiyikłe, niie- zawisz© dop-iisiywaili,. Był np. j-eden taki- upar­
ty ah-onent, który abisioilufndie- niiie chioiialł piłaicić paienumieanty. 
Sys-tieimatyczny redaktor, w ciągu ła-t kiilfcu wzywał go zgó- 
rą piięćdziesiąt -razy na. łamac-h swie-go, p-iisma do -wyrówna­
nia rachunku — ailie be-ziskuteiciznie... Od r. 1892 otrzymy­
wała redakcja. :za!siiiłe)k Akadeimjiii Umiejętnioś-ci.

W początku ,czerwie,a, 1000 ą., po dłuższej chorohiie, umie­
ra. Wł. Wisło-cki, zjallożycieli wydawca i dilugoliełnd,, wiełioe 
zaisliużony, redalktoir ,,Przew odnik,a,nie do,ciziekaiwSiz,y chiwii- 
li. by mógł oglądać ówiierćwiekowy płoń .swej mozolnej a 
tak pożyte,ozn-ej pracy,. Nekrolog zmarłego, wraz jz bibłjo- 
gralfiiczin-ym spiiisem prac j,ego napisał Henryk Utaisz,yn. w 
nr. 6-tym ..Prze-wodnika" z r. 1901 (istr. 93—8)..

Po- śmiieircii 'zAiżyciieła. losem p-ismia zajęło, się najpierw 
T-o-warzy/stwo mumiizmatyciznie w Kiratoowdie, ai redakcję -oh- 
j-ął Adam Chimliell. Redakcja,, poistawiwszy- sobie za ceł. kon- 
tynuiówianiei diziieł-a. Wiisilockiiego:, .zwróciła się .z apellem do 
księgarzy, drukairzy i towarzystw naiukowych o, niaidsyłlanie 
wydaiwinictw- łub pizynaijimniiej, spiilsóiw tychże,, wykoinanych 
w ten, sposób; jak je podawał „Przewodnik". Odezwa, pozo­
stała! jednak bez, skutku, bo oprócz .dlwu drufcaan kiraikow- 
-ski-ch, które now.e dlzielła., wytłoicżioine, w swych oficynach, 
-odkładały -d-o- wyin-ofiowialnia., i  d.w-u księgarń j-nn.e nie odpo­
wiedziały -wc-alle )ub ąk-o-ńczyły ma.., obdetn-icach; inne j-e- 
-szcz.e, tytułem reikompenisaty za dostarczenie imformacyj 
bibljograficizmyiah,, żą-dały wo-lnych stron w „Przewodni,ku" 
na  -swoje .ogłoszenia.. A-l-e przecież zin-ałazi się jeden sipi-a- 
wded-liwy: był ndm księgarz iprowiincjo-nainy w wschodniej



Gąiliicjd, wcale nie zamożny, który aroiziumiał, że beizrwaran,- 
kowo należy ..Pnziewoidnik" -podtrzymać i utnz-ymać: oświad­
czył >tedy ‘osobiści© -redaktorowi. że gotów jest własnym n a­
kładem drulkioiwiać pismo, aiby tyilfco ni© pirzieryiwać ciągłości 
taik p-ożyt-eiczniegio iwyidiaiwnictwa. Redakcja. oemiąic tę oby­
watelską gotowość księga,raa, ni© przyjęła jeidlnaik piomoicy„ 
bo -sądziła, że, jieżieJńi „Pirziewodmik" jest potrzebny i  ipoży- 
teiezny, to  powdindein listndieć sam  ipmzieizi się, ni© opiewają© siię 
na ofiarności; mateirjailhej j©dniegoi tyfllkoi księgarza.

Młm-o trudnych warunków, redakcja chiciattai roizis®erzyć 
zakres „Przewiodtoika": piowizięła, myśl'oglaiszainiiiai ed  r. 1901 
n a  jego łaimialch biMjipgmlfji: ©aasoipoismo/. polskich. Ghwialle- 
bny ten  zaonoiiiairi spelz, jedhafc na; niiiozetni. bo nedlafcicj©, nie­
czułe ma, wyisitiolsioiwiainy do niiteh afpeł, nile dostarczyły czaso­
pism. Wolbęc tego musiano 'Ograniczyć się w dalszym cią­
gu do zapisywania, treśoii naj'wa'żnite.jszych tylko wyda­
wnictw perjtodiyiczn.yich.

Z rokiem, 1901 wydawniicrtwoi „Praeiwiodimikar objęła fir­
ma Gebethnera i Wolffa. Jako redaktor odpowiedzialny 
podpisywał pilsim© Ferdymandi Świiszicizioiwsikii;, w,1 roBtu 1902 
dr. Jutjair Geintler, ai od roku 1900 objął redakcję dr. I\k»r- 
nelii lleck.

Nowy redaktor w artykuł]© wstępnym, >z okazji ubiegłe­
go, 25-1 ecia „PrzieiwQ'd)niiikai“, poświęć® serdecznie wspomni e- 
nde jego ®atożycMtoiwl i długoletniemu redaktorowi. Pod-.: 
kneślldwiszyi wielkie iziaślhiigii Wiisłiockiiego około zorganizowa­
nia ii rozwiojiu. pisma, ziaiznąieiżyił. że „nie m a innej ambicjiil, 
jak wistąpić w  śladly swego zaisłużtomiegoi poprzednika", ż© 
będizie się starał pomiiesiziciziać w „Przewodniku" wiadomo­
ści © wszystkich, ii© imloiżmości; pracach polskich, J,uto cudzo­
ziemców, © Foiiis©e, piszących, i toędiziie próbował „ożywić kro­
nikę d zaopatrzyć ją  w  wiadomości; dlla kupujących i czy­
tających ksdążkii przyjemne, -pożyteczno i (potrzebne 
W końcu piorndeś-ciił sakramentaBn©- wezwainie- dloi wszyst­
kich autorów. nakładców; i; wydaiwciów'. aby we -własnym 
interesie nadsyłali redakcji rejestracyjne egzemplarze 
■swoich wydawnictw1.

Nowuśiciiią„ bardzo -pożyteczną, było ogłoszenie- w „Prze­
wodniku" (1903, str 126 i  n.) spisu perjodycznych czaso­
pism- ipioiliskich, kitóirei wychodziły iw r„ 1903. Spis ułożony 
został na: •pcdlst-atwa©; ztoiiionu czasopism w  Zakładzie, Nairiodlo- 
wym im. OiSsoflińskiiich; pomnożono go później uzupełnie­
niami: (str. 278—287) i  dodatkam i (il904). Był to, we;dfl© słów 
redakcji, pierwszy, drukowany rejestr wsipółcizieisnych cza­
sopism, polskich. roisziciząicy isotoiie praWo do miożild.weij, do­
kładności;.

W r. 1804 Akadem jai Umiejętności! wi Kraikowi!©, uznając 
(pożyteczność „Przewodnika. BitoO jiograifiilcznego" dlla rozwoju 
nauki! i, literatury  polskiej. przywróciła- m a wypłacalną d a­
wniej subwencję..

W połowie r. 1906 ustąpił ize stanowiska -redakt. Dr. Kor­
neli Heck, składaj, redakcję w ręce prof. Jana Czubka. Przy 
tej okazji ustępujący redaktor dał niejako przegląd swej 
kilfcolietn-ieji działialńóścii: istarał się1 o to>, aby rejestracja 
rucibu wydawniczego- poillskliego była jak  najpełniejsza, 
uwizględniał wszystkie tiizy 'm a w  a  także druki polsko- 
amerykański©', dibał o- zapewnieni,e kronice, ważniejszych 
wiadomość* u> zakresu- fcsięgozinaWstiWa' (dtokończonle reje­
strac ji rękopisów Bibłjótatóii JagiieillioińSkiej), 'ziwróicił nadto 
toaiczniiejszą uwagę na; p,oillską praisę peatjiodiyiczną.

Prof. Gz.utoek prowaldlził redakcję, do r. 19110 włącznie,, 
ni© 'zmieniając -ogółinego charakterui i  kierunku) piismai. 
,,Pi'z,eiwodnik“ wychodził nadlał nakładłem Gebethnera i 
Wioilltfai, z izaisiSikieimi Alkiademjiil Umiej-ętnoiśici. Bizetelhą i 
trwałą żaisługą paiaf. Cziutoka jeist nmdleiszczeinle n a  łamach 
„Przewiodnika" kataiiogów rękopisów kijlku naisayicih bito! ja­
tek i  udostępnienie, dich tą  drogą pracownikom naukowym. 
Ogłoszionei zostały tamże spisy rękopisów Pioliskiego- Mu- 
'z;eum Naroidloiwego, w Bappierswyłu, hSIMjOteki hr. Tarnow­
skich wi Dzikolwdie (A. Cbmiiiell. S. Vrteil). biblijoteiki Bratni- 
ekicih w  Suichej.

W r, 1914 reidafceja „Przew-odtaiikta11 przeniesiona została 
przeiz, firmę Getoethnera, i Wiolffa 'do Warszaiwy i połączona 
z tamtejszym „Przegłądem Bitoiljogiraifiiiciznym". Wydawni­
ctwo nie trwało, jednak długo, i  po kołku numerach zostało 
zawieszono.

W  tym. czasie k o n ty n u a c ją  n ie jak o  daw nego „P rzew od­
n ik a "  była, .,B,itoljogra,fja P o lsk a" , k tó ra  w la tach  1914—1919

w ychodziła  w K rakow ie n ak ład e m  A kadem ji U m iejętności, 
pod re d a k c ją  prof. Czubka. Z aw ie ra ła  o n a 'ty lk o  sa m ą  re ­
je s trac ję  b ib lio g ra ficzn ą; k ro n ik i n ie  było. Ciężkie la ta  
w ojenne odbić się  m u s ia ły  u jem nie  n,a -wydawnictwie R e­
je s tra c ja  b ib liog ra ficzna  n a t ra f ia ła  n a  n ie sły ch an e  tru d n o ­
ści, w iele k siążek  było  zupełni©  n iedostępnych , o innych  
n a w e t w iadom ości żadnych  się n ie  m iało . Ja k  liczne bylv 
b rak i, św iadczy  fak t. że W ł. T. W isio-cki zebrał dwa. tom y 
uzupełn ień , z k tó ry ch  jeden  u k a z a ł się  w  ro k u  1918, a  d ru g i 
wyj-dzie w  n ied łu g im  czasie. M im o rozłącznych tru d n o śc i 
re d a k to r  n ie  szczędził w y siłk u , aiby pism o, ta k  n iezbędn ie 
po trzebne, u trzym ać. Z up ływ em  ro k u  1919 A kadem ja  
w strzy m a ła  w ypłatę  dalszej subw encji, a  tem saim em  zad e­
cydow ała o łoisiie w ydaw nictw u,: ,,B ib liog raf j ą  P o lsk a"  p rze ­
s ta ła  w ychodzić; niiie b;yłol też „P rzew odnika", n ie  by ło  ża­
dnej wogółe bitoljograifjl d ru k ó w  w spółczesnych.

Od cz asu  doi ciziasu podejm ow ano, wpaiaiwidziĘ pahiby 
w znow ieni a, i zoirganiizow-ania bieżącej rejestra ic ji bitoljogra- 
ficiznej, („B iu te tyn  Bitołjiogiratfiicizny". rok  1819—1920, „P rze­
w odnik  Bitoiljiograificzny", jako 'd o d a te k  do w skrzeszonej w 
Wiarszaiwiil© '„K siążki" w  r . 1922) ailie były  to  efem erydy, k tó ­
re  po, kiilllku n u m e ra c h  kończyły  swój k ró tk o trw a ły  żywot. 
(„B iu tetyn  B.iMjiograiicizny" m ia ł 4 n u m e ry  d rukow ane, 
-ora.z jed en  n u m e r  pow ie lany  na, m aszyn ie . „P rzew odnik" 
w arsza w sk i1, p rzy  „K siążce", za  rok  1922 m ó w  9).

P ow ażn ie j ;za|powiiad:ało się  w ydaw nictw o, b ib lio g ra fi­
cznie lwowskie,- podjęte, w  r. 1962. Był to  w znow iony „P rze­
w o d n ik  Bitoljtografiicizny", k tó ry  u k aza ł s ię  w  p o stac i spo­
rego tom u  (str. VI, 338), oibe-jimującego m a te r ia ł za  r. 1900. 
W yszedł ,on poid nedakcją W ł. T. Wisłockiego!, p rz y  w spół­
udziale  k o m ite tu  redakcy jnego , n ak ład e m  k s ię g a rn i K. Gu- 
brynówdcz-a we Lwoiwiie. Z ko łe i m ia ły  się  uka.zaó n as tęp n e  
roczniki; by  na,konie,©, p o  w yró w n an iu  zaległości, w rócić 
dloi daw nej, ta k  pożądanej fo rm y: m iesięczn ik a  bdtoljoigra,- 
fiic-znego:. N iestety, skończy ło  się, n a  zamiaraicih; zim ny  r a ­
chunek  p rzek reślił p iękne  pilańy; putołdkacja-, -z pow odu 
trudności: finansow ych , m u s ia ła  u lec  zaaviesiz,eniu.

Dziś w ydaw nictw p, „Przeiwodhika. Bitoljoigaialfdicznegoi", 
poideijmujie Zaikład N arodow y im,. Oisisiolińsikiich we- LAwówdię; 
Nie w ątp im y , ż,e -byt piismai będziie- ta*w'iały. że pójdzi© ono 
w  ślad y  -swęg-o ziaisłuiżionegoi poprzednikia,, i- że zadani© sw e 
wypełni! ja k  na jlep ie j. Z adaniem  z-aś tem  je st tworzeni© 
w spółczesnej ibiSjio'grafj(i: po łsk iej.

W e Ewoiwiei, dniai 1 lip ca  19.24.
Stefan Vrtel-W iercźyński.

Notatki

Ceny za m aterjały piśm ienne w Krakowie. C e n y  
z a  1 k g . loco  K ra k ó w  w  z ło ty c h  p o ls k ic h .  P a p ie r  
p iś m ie n n y  b e z d rz e w n y  I g a t .  1.20, p r a w ie  b e z d rz e w n y
0.80, s a ty n o w a n y  0.60, n ie s a ty n o w a n y  0.45— 0.50, k o n ­
c e p to w y  0.68, k s ią ż k o w y  1.35, a f is z o w y  0.78, k o lo r o ­
w y  o k ła d k o w y  0.78, b ib u łk o w y  z a  r o lk ę  0.14, j e d w a b ­
n y  z a  1 ry z ę  14, b ro n z o w y  0.55, s u p e r io r  c z e s k i 0.95, 
k a r to n  k o lo ro w y  p o c z tó w k o w y  0.85, a l a b a s t r o w y  b e z ­
d r z e w n y  1.60, o łó w e k  s z k o ln y  N r. 123 15.25, N r . 231-A  
12.85, N r. 231-B 12, s to l a r s k i  N r. 142 16,25, Y ic to r ia  
20, d e s s in  12, N r. 1061 i  1062 18 do  20. C e n y  u t r z y ­
m a n e .  R u c h  o ż y w io n y .

Sprawy celne. I. W  z w ią z k u  z n o w ą  t a r y f ą  c e l­
n ą ,  k t ó r a  w e s z ła  w  ży c ie  z d n ie m  13 l ip c a  rb . z o s ta ło  
w y d a n e  n o w e  ro z p o rz ą d z e n ie  o u lg a c h  c e ln y c h , o g ło ­
sz o n e  w  D z. U . R z. P . N r. 59. N o w e  to  r o z p o rz ą d z e ­
n ie  p o z a  z u p e łn e m  z w o ln ie n ie m  n ie k tó r y c h  to w a r ó w  
od  c ła  p r z e w id u je  d la  c a łe g o  s z e re g u  to w a r ó w  u lg i  
wr w y s o k o ś c i  od  20— 90% c ła  n o r m a ln e g o .  B liż sz y c h  
in fo rm a c y j  w  s p r a w ie  n o w y c h  u lg  c e ln y c h  z a s ię g n ą ć  
m o ż n a  w  Iz b ie  h a n d lo w e j  i  p rz e m y s ło w e j .

I I .  R o z p o rz ą d z e n ie m  z d n ia  11 l ip c a  rb . (Dz. U . 
R z. P . N r. 59) z o s ta ło  u c h y lo n e  ro z p o rz ą d z e n ie  w  s p r a ­
w ie  w y k a z u  to w a ró w , o p ła c a ją c y c h  cło  w  m o n e ta c h



z ło ty ch ,' t a k  że o b e c n ie  p r z y m u s  o p ła ty  c ła  w  m o n e ­
t a c h  z ło ty c h  n ie  m a  z a s to s o w a n ia  do ż a d n y c h  to w a ­
ró w .

Firma „Poł“ Polska fabryka wyrobów papiero­
wych T. z o. p. w Poznaniu w y d a ła  w  ty c h  d n ia c h  
b a rd z o , p r a k ty c z n ą  n o w o ść , a  m ia n o w ic ie :  p o c z tó w k i 
lu k s u s o w e  (N r. 175 i 176). P o c z tó w k i te  (b la n k o )  n a  
p ie rw s z o rz ę d n y m  k a r to n i e  z a g r a n ic z n y m  p łó c ie n n y m  
i p e r g a m in o w y m , w  5 -c iu  k o lo ra c h ,  z n a jd u ją  s ię  w  
e leg . k a r to n ik a c h ,  po  25 i 50 sz t. s o r to w . w  k a r to n ik u ,  
p rz e z n a c z o n e  .g łó w n ie  do u ż y tk u  d la  s f e r  w y ż sz y c h , 
n a d a j ą  s ię  t a k  do w y s y łk i  z w y k łe j,  j a k  i do  m a lo w a ­
n ia ,  do  w y tło c z e n ia  in ic ja łó w , do d r u k u  z f i r m ą  etc. 
C enę  h u r to w n ą  60 g r . z a  k a r to n i k  z 2 5 -c iu  p o c z tó w k a ­
m i n r .  175, i 1 zł. z a  k a r to n i k  z 5 0 -c iu  p o c z tó w k a m i 
n r .  176 —  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  n a d e r  u m ia r k o w a n ą .

Targi w e Lwowie. O d 5 do 15 w rz e ś n ia  rb . o d ­
b ę d ą  s ię  w e  L w o w ie  IV  T a r g i  W s c h o d n ie  o ra z  I -s z a  
O g ó ln o -P o ls k a  W y s ta w a  R o ln ic z a . J a k  n a s  in f o r ­
m u je  D y re k c ja  T a rg ó w  W s c h o d n ic h  w y p a d n ą  te g o ­
ro c z n e  T a r g i  L w o w s k ie  b a rd z o  o k a z a le . M ia n o w ic ie  
z f i r m  z a g r a n ic z n y c h  z a m ó w iły  f i r m y  f r a n c u s k ie  i 
b e lg i js k ie  ju ż  250 n i2, f i rm  a u s t r j a c k i c h  z g ło s iło  się  
100, f i rm  a n g ie ls k ic h  z g ło s iło  s ię  14. P o  r a z  p ie rw s z y  
u k a ż e  s ię  te g o  r o k u  o b o k  s e k c j i  f r a n c u s k ie j  i a u s t r .  
s p e c ja ln a  g r u p a  p rz e m y s ło w c ó w  s z w a jc a r s k ic h ,  k tó ­
r y c h  d o ty c h c z a s  z g ło s iło  s ię  47. W ie lk ie  z a in te r e s o ­
w a n ie  d la  T a rg ó w  o k a z u ją  ró w n ie ż  f i r m y  sz w e c k ie , 
k tó r y  u d z ia ł  sw ó j b a rd z o  lic z n ie  z g ło s iły . L ic z n ie  z a ­
m ie r z a ją  ró w n ie ż  N ie m c y  w z ią ć  u d z ia ł  w  w y s ta w n e . 
P r z e d s ię b io r s tw a  g d a ń s k ie  ze s to c z n ią  g d a ń s k c  n a  
cze le  z a m ó w iły  p r z e s t r z e ń  p r z e k r a c z a ją c ą  100 m e tró w  
k w a d r a to w y c h .  P a ń s tw a  p o d  w z g lę d e m  p rz e n iy s ło -  
w y m  s ła b o  ro z w in ię te  z a p o w ie d z ia ły  ju ż  w y c ie c z k i n a  
w y s ta w ę . Z a p o w ie d z ia n e  s ą  w y c ie c z k i z R u m u n j i ,  
z J u g o s ła w ji  (w y c ie c z k a  p o s e ls k a ,  in te l ig e n c j i ,  i  k u p ­
ców'), z T u rc j i ,  B u łg a r j i  i Ł o tw y . D a n z ig e r  N e u e s te  
N a c h r ic h te n  z a p o w ia d a ją  w  ty m  r o k u  w y c ie c z k ę  
k u p có w ' g d a ń s k ic h  n a  T a r g i  W s c h o d n ie  i w y d a n ie  
s p e c ja ln e j  b ro s z u r y  p o św ię c o n e j T a rg o m  W s c h o d n im .

Z g ło s z e n ia  n a le ż y  s k ie ro w a ć  do B i u r a  T a rg ó w  
W s c h o d n ic h  L w ów ', u l .  J a g ie l lo ń s k a  n r .  1.

W ycieczki na W szech - Brytyjską W ystawę 
w  W embley. P o ls k ie  B iu ro  P o d ró ż y  O rb is  w'e L w o ­
w ie , u l.  J a g ie l lo ń s k a  20/22 I  u r z ą d z a  aż  do k o ń c a  
w rz e ś n ia  1 1 -d n io w e  w y c ie c z k i n a  W s z e c h -B r y ty js k ą  
W y s ta w y  w' W e m b le y  g r u p a m i  po  30 o só b  w  o d s tę ­
p a c h  ty g o d n io w y c h . O g ó ln e  k o s z ta  w y n o s z ą  z P o ­
z n a n ia  700 zł. D o ce n  o g ó ln y c h  k o sz tó w ' n ie  w lic z o ­
n o  u t r z y m a n ie  p o d c z a s  p o d ró ż y  t a m  i z p o w ro te m , 
k o s z ta  p a sz p o rtó w ', o k tó r e  k a ż d y  p o d ró ż n y  m a  się  
p o s ta ra ć ,  o ra z  w s z e lk ic h  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .

Traktat handlowy polsko-angielski. Z d n ie m  
1 l ip c a  rb . w sz e d ł w  ży c ie  t r a k t a t  h a n d lo w y  p o lsk o -  
a n g ie ls k i .  J e s t  on  o p a r ty  n a  k la u z u l i  n a jw ię k s z e g o  
u p r z y w ile jo w a n ia ,  w 'obec czego  to w a r y  p o c h o d z e n ia  
a n g ie ls k ie g o  p r z y  p rz y w o z ie  do  P o ls k i  k o r z y s ta ją  
z ty c h  w s z y s tk ic h  z n iż e k  c e ln y c h , ja k ie  z o s ta ły  z a ­
s trz e ż o n e  w  u m o w ie  h a n d lo w e j  p o ls k o - f r a n c u s k ie j .

W ystaw a G raficzna w  P oznan iu .
O d c z a s u  s a m o is tn o ś c i  na-szej p a ń s tw o w e j ,  s z tu ­

k a  g r a f ic z n a  p o w o ła n a  ch o ć  p o ś r e d n io  do  w 'y b itn e j 
d z ia ła ln o ś c i  o k o ło  k r z e w ie n ia  k u l t u r y  i w ie d z y  s p o ­
łe c z n e j,  s t a n ę ł a  p r z e d  a l t e r n a t y w ą  z n a c z n ie  ro z s z e ­
rz o n e g o  z a d a n ia .  Z a n ie d b a n ie  w y w o ła n e  s k u tk i e m  
d łu g o tr w a łe j  w o jn y  ś w ia to w e j  w y m a g a ło  n ie z w ło c z ­
n eg o  z e s p o le n ia  s ił  z a w o d o w y c h  d la  d ź w ig n ię c ia  p o ­
z io m u  g r a f ik i  p o ls k ie j ,  co s ta ło  s ię  in ic ja ty w ą  do z a ­
ło ż e n ia  w  P o z n a n iu  P o ls k ie g o  T o w . G ra f ic z n e g o , k tó ­
r e  n a  s z ta n d a r z e  s w y m  w y p is a ło  s a m o k s z ta łc e n ie ,  
w p a ja n ie  z a s a d  te c h n ic z n y c h , te o re ty c z n y c h  i e s te ­
ty c z n y c h , n a  k tó r y c h  g r a f ik a  s p o c z y w a , p ie lę g n o w a ­
n ie  p o c z u c ia  p ię k n a ,  d z ia ła ln o ś ć  n a d  w y o d rę b n ie n ie m  
s z tu k i  p o ls k ie j  od  w p ły w ó w  i  n a le c ia ło ś c i  o b c y c h  
o ra z  ś le d z e n ie  o g ó ln e g o  je j ro z w o ju .

Z o k a z j i  5 - le tn ie j  roczn i-cy  i s t n i e n i a  sw eg o , u r z ą ­
d z a  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  G ra f ic z n e  w  P o z n a n iu  w  l i ­
s to p a d z ie  r .  b.

W YSTAW ? POLSKIEJ SZTUKI GRAFICZNEJ,
k tó r e j  c z a s  t r w a n ia  i m ie js c e  ro z m ie s z c z e n ia  n a d e s ł a ­
n y c h  e k s p o n a tó w  p o d a n y  b ę d z ie  p ó ź n ie j .  W y s ta w a  
w  u g r u p o w a n iu  sw e m  o b e jm o w a ć  b ę d z ie  t r z y  d z ia ły , 
a  m ia n o w ic ie :  I. N a g łó w e k  g a z e to w y . I I .  O p ra w a
k s ią ż k i .  I I I .  W z o ro w e  d r u k i  k a ż d e g o  r o d z a ju .

W y s ta w a ,  co j e s t  d ą ż e n ie m  je j in ic ja to r ó w ,  p o ­
w in n a  s ta ć  s ię  s z k o łą  p o g lą d o w ą , j a k  n a le ż y  p ra c e  
g ra f ic z n e  ’ w y k o n y w a ć , p o k a z  w z o ró w  w in ie n  u w y ­
p u k l ić  w s z e lk ie  z a le ty  i  w a d y  n a s z e g o  p ię k n e g o  z a ­
w o d u , a  ró w n o c z e ś n ie  w s k a z a ć  z a k ła d y  g ra f ic z n e  
i  je d n o s tk i ,  k tó r e  p r a c u ją  n a d  ro z w o je m  s z tu k i  g r a ­
f ic z n e j w  P o lsc e .

W y r a ż a m y  n a d z ie ję ,  że w y s i łe k  w s p o m n ia n y  
s p o tk a ć  s ię  w in ie n  ze s z c z e re m  u z n a n ie m  i u s i ln e m  
p o p a r c ie m  p p . P ra c o d a w c ó w  i W ła ś c ic ie l i  z a k ła d ó w  
g ra f ic z n y c h , k tó r y c h  do  n a j l ic z n ie j s z e g o . u d z i a łu  n i ­
n ie js z e m  z a p r a s z a m y , z a z n a c z a ją c ,  że m ie js c a  n a  w y ­
s ta w ę  e k s p o n a tó w  s ą  b e z p ła tn e .

Z g ło s z e n ia  u d z i a łu  p r z e s y ła ć  n a le ż y  n a jp ó ź n ie j  
do  15 s ie r p n ia  rb . n a  rę c e  c z ło n k a  k o m i t e tu  po-d a d r e ­
se m : I. K o z ło w sk i, P o z n a ń ,  u l.  P i e k a r y  8 a .

Komitet W ystaw y Polsk. Tow. Graf. w Poznaniu.

Listy przewozowe
na przesyłki zwyczajne i pospieszne ze  stem plem  kolejowym  wykonuje i ma na składzie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, A,eje nrM

Z życia towarzystw i spółek.

Targi i w ystaw y zagraniczne. O d 20—28 s ie r p n ia  
r . b. o d b ę d z ie  s ię  M ię d z y n a ro d o w y  T a r g  w  L u x e m -  
b u r g u .

O d 21— 27 w rz e ś n ia  rb . o d b ę d z ie  s ię  M ię d z y n a ro ­
d o w y  T a r g  w  F r a n k f u r c i e .

O d 9— 15 s ie r p n ia  r b .  o d b ę d ą  s ię  V. M ię d z y n a ro ­
d o w e T a r g i  w  L ib e rc u .

O d 14— 18 s ie r p n ia  rb . o d b ę d ą  s ię  5. D o ln o re ń s k ie  
T a r g i  w  W e se l.



Zeszyty szkolne, bruljony, 
bloki i zeszyty rysunkowe 
własnego wyrobu oraz ma­
terjały piśmienne i przybory 
rysunkowe w dużym wy­
borze poleca po cenach 
umiarkowanych - - - - -

AJ.OSTROWSK1
Łódz, ul. Piotrkowska 55. 

Fabryka wyrobów papierowych, hurtowy 
-  -  skład materjałów piśmiennych. -  -

Kio chce?
aby o jego  firmie, p rz e d ­
sięb io rs tw ie  lub handlu 
w iedziano  i kupyw ano 
ten  niech og łasza  w  p iś­
mie fachow em  - - - -

Przegląd Graiiczny 
i Papierniczy

Maszynista
na ilustracje i kolorowe druki 
zupełna znajomość aparatów Sau- 
ger i Dux, p o s z u k u je  n a t y c h ­
m i a s t  p o s a d y . Zglosz. pod 
nr. 681 do „Przegl. Graficznego".

POTRZEBNI SĄ NATYCHMIAST LUB PÓŹNIEJ

SIŁY PIERWSZORZĘDNE. 689

W I E L K C P O L .  g A K & A D Y  G R A F I C Z N E

K O N R A D  R O Z Y N E K
PO ZN A Ń . W R P O M W S K *  3 8

Potrzebny natychm iast dobry

LINOIYriSTA - MECHANIK kubły od farby
do drukarni

„Poradnika Gospodarskiego", Poznań,
Seweryna M ie lżyńsk iego nr. 24. 686

P o s z u k u je  s ię
o d  z a r a z  m ło d szeg o

S K Ł A D A C Z A
r ę c z n e g o . P iśm ienn e  
z g ło sz e n ia  z odp isam i 
św ia d ec tw  prosim y sk ie ­
row ać do F irm y

„DRW ĘCA"
D ru k . i K s ię g a r n ia
S p . z o. p. w N ow em -  

m ieśc ie  nad D rw ęcą , 
P om orze .

Dobrze utrzymane

kupuje stale
„Polska Farba", Poznań 

ulica Dąbrowskiego 32.

O g ł o s z e n i a :  1/1 s trona 50 zł. 1/2 str . 25 zł. 1/ i s t i . 
13 zł. 78 str. 7 zł. Yi6 s t r * 4 zł. 1/32 str . 2 zł. Na str. 
I okł. 100 %, na stronie II, III i IV okł. 50% 
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana  godz. 9.

Przedpłata kwartalna 4,50 zł., mie­
sięczna 1.50 zł. z dostawą w dom. 

Numer pojedynczy 50 groszy.

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. - -
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, S tary Rynek nr. 4. Telefon 2555 

Redaktor: Teodor Kryg w Poznaniu.

S A L I E O
w w szystk ich  kolorach  po cenach  fabrycznych

T E K T U R Ę
sz a rą  w  w szystk ich  g rubościach

P A P I E R
do pociągania  k s iążek  w  wielkim w yborze

S K Ó R Ę
in tro ligatorską,  k ra jow ą  i zag ran iczną  jak  
i ta śm y do szycia , kapitulki i inne m aterja ły  

in tro liga to rsk ie  poleca

Przesławski i Cierniak
Poznań, ul. Wodna nr. 27.

Ha sezon szkolny


